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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Kr.  7

1.  S I R  \  WY 2 O I  S K I Si

BOLSrA, ROSJ.", BANS TWA BAŁTYCElT;

])”UTSOIiS" ALLQ ; ZTG; KOINISCHE Z TG i V0HWAR1S, ROTHS FAHKTA 
10/1 p rzynoszą  rozpowszechnioną p rzez  "Tclegraphon Union* wiadomość, 
i ż  domokrą s o c j a l ;  rząd ło te w s k i  przygotowuje  c h a r a k t e r y s ty c z n ą  
zmianę p o l i t y k i  swej w o d n ie s i e n i u  do P o l s k i  i  to  w duchu porozumie­
n i a .  ' "Deutsche A l i g  i 3 t g ; "  dowiaduje s i ę  vę d a l s z y a  c iągu  z w iarogo-  
dnego ź r ó d ł a ,  że w c z a s i e  św ią t  poso ł  Lukasiewicz g o ś c i ł  w Rydze 
s p e c ja ln e g o  d e l e g a t a  marsz;  P i ł s u d s k i e  go i D e lega t  t e n  będący cz ło n ­
kiem P ł P ; S ; ,  odbył s z e r e g  rozmów z r e p re z e n ta n ta m i  ł o t e w s k ie j  s o c j ;  
dem okrac j i ;  Delegatowi temu udało  s i ę  przekonaó kierownictwo p a r t j i  
s o c j a l i s t y c z n e j  na  Łotwie o k o n ie c zn o ś c i  poprawy stosunków do Pol­
sk i  i Nowy m i n i s t e r  spraw za g ran iczn y ch  Łotwy Zeolons j e s t  rzbkomo 
gotów b ra ć  pod rozwagę ży c z e n ia  P o l s k i  przy p e r t r a k t a c j a c h  Łotwy 
2 'S o s j ą  sowiecką; Łotewska s o c ja l - d e m o k ra c ja  z g o d z i ł a  s i ę  t e ż  na 
pośrednic two pomiędzy P o lsk ą  a  L i tw ą;  \7 związku z temi rozmowami 
rozchodzą s i ę ' p o g ł o s k i  o s o c j a l i s t y c z n e j  k o n f e r e n c j i  rep reze n tan tó w  
s t r o n n ic tw a  s o c j a l i s t y c z n e g o  P o l s k i ,  Litwy i  Łotwy; Jednym z dowodów 
howegO kursu  rządu ło tew sk ieg o  j e s t  nom inac ja ,  Sympatyzującego z Po l­
ską s o c j a l i s t y  ło tew sk iego  S& lnaisa  na p o s ł a  ło tew sk ieg o  w Warszawie; 
'’Deutsche A l lg ;  Z tg ;"  wyraża obawę, żc nowy ku rs  p o l i t y k i  rządu  ł o ­
tew sk iego ,  może mieć d la  Łotwy nieprzy jem no konsokwencje;

IZYfISfcTJA 9 /1 .  V p r z e g l ą d z i e  tygodniowym p i s z ą :  pod wpływem 
zmiany układu s i ł  w S u ro p io ,  w związku z zawartym porozumieniem n i e ­
miecko—włoskiem, z a c z ę ł a  s i ę  zmieniaó p o l i t y k a  D o lsk i  i  państw b a ł ­
tyck ich  wobec Z;S;R;R; Min; Z a ld s k t  w y ra z i ł  na k o m is j i  spraw z a g ra ­
n icznych  sejmu dążen ie  i ’o l s k i  do porozum ienia  s i ę  z Z ;S;R;R; \x s p r a ­
n ie  t r a k t a t u  gwarancyjnego. Zo s t r o n y  so w ieck ie j  zbędnem byłoby 
Powtarzanie  chęc i  i  ważności u regu low an ia  stosunków p o lsk o -so w ie— 
°k ic h ;  Z; S; R• I'; u c z y n i ł ' z e  swej s t ro n y  w szys tko ,  aby p rz y s p ie s z y ć  
1 u ła tw ić  o s i ą g n ię c ie  po rozum ien ia ;  Obecnie k o le j  na  7 /arszauę,  aby 
P r z e s z ł a  od słow do czvnu; So samo tyczy  s i ę  również państw b a ł t y ­
ck ich ;

TIE DAILY KRr.\1D 8 /1  p i s z e ,  że w ^ o r l i n i e  uporczywie k rą ż ą  
P o g ło sk i ,  i ż  nc Łotwie z o s t a n i e  powtórzony l i t e w s k i  zamach s t a n u ,
£3yż o s t a t n i o  utworzony tam z o s t a ł  r 2ąd s o c j a l i s t y c z n y .  J e ż e l i  po­
g ło s k i  te  okażą s i ę  prawdziwo, t rudno  b ęd z ie  oprzoć s i ę  p rzekonan iu ,  
su zamach l i t e w s k i  n i e  by ł  wynikiem ty lk o  we w n ę t r z a c h  powodówę lecz  
2c go p rz y p isa ć  t r z e b a  i  zewnętrznym s i ło m ;  Autor  w dalszym c i ą -  
| u ~ p i s z e ,  i ż  p o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  Litwy n a d a l  p o z o s ta j e  t a je m n ic ą ;  
r^oaunki j e j  zc w szy s tk im i ' s ą s ia d a m i  są  z ł o ;  Jednakże prawic w szy s t -  
ł / o 'm s ł e  państwa s z u k a ją  p o t ę ż n e g o " p r z y j a c i e l a ;  Autor z a p y tu je  do 
,-ogo ma zamiar  zwrócić  s i ę  fa sz y s to w sk a  Litwa? Ozy tom państwem ma 

yc konserwatywna Anglja?
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THR DAILY HERALD 7 /1  p i s z e » że j e s t  m ożliw e, i ż  rokow ania 
o p ak t "gw arancyjny pomiędzy Z ;S *R *R i a  państwam i b a ł ty ck iem i z o s ta ­
ną wznowione»

LIPTUVOS zm ios 3 / l .  \7 a r t*  p i t*  "Groźna sy tu a c ja *  p iS a o , żo 
w o k re s ie  obecnym , oczy w szy stk ich  państw  o śc ien n y ch  zwrócone są  
n a  Litwę* D la teg o  to ż  w sw oich p o su n ię c ia ch  p o lity c z n y c h  L itw a po­
winna być n a d e r  o s tro żn a*  Zlo s i ę  d z i e j e ,  że powyższego s ta n u  rz e ­
czy n ie  ma n a  w zg lędzie  rząd  V aldem arasa, Co w y ra z iło  s i ę  w tem , 
i ż  z n ie c h ę c i ł  do s ie b ie  te  państw a, a  m ianow icie  b a ł ty c k ie  i  R osję 
sow iecką, k tó r e  n a jw ię c e j mogły pomóc L itw ie*  Rowy rząd  n ie  p o s ia ­
da rów nież sy m p a tji 4 w Ricm ozechl P o z o s ta je  P o lsk a j k tó r a  może 
zaproponować L itw ie  ro zp o częc ie  rokowań* Zdaniem pro f*  Y aldom arasa 
praw dopodobnie z o s ta n ą  o n o 'p rz y ję te *  a le  -  z a p y tu je  "L ie tav o a  Z i-  
n io s "  -  co one p rz y n ie ść  mogą L itw ie?*  D zien n ik  kończy słow am i:
• l i e  m ając za sobą  n a jb l iż s z y c h  p r z y ja c ió ł  — państw  b a ł ty c k ic h  i  
R o s ji  'k t ó r a  zawsze podtrzym yw ała n asz  spó r z P o ls k ą 'o  W ilno, 
czegóż możemy spodziew ać s i ę  z rokowań z P o lsk ą?  Prawdopodobnie 
s ta n ie  s i ę  t o ,  że n iezad o w o len i z n as  s ą s ia d z i  s k o r z y s ta ją  z n a­
sz e j s ła b o śc i*

LIS3UVA 5/1* pod nagłówkiem : "P ie śń  p rz y ja ź n i  Z a le sk ie g o  * 
pCdaje ośw iadczen ie  m in i s t r a  p o lsk ie g o  c o 'd o  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j 
P o lsk i*  O św iadczanie  min* Z a le sk ie g o  o s to sunku  P o ls k i do Litwy za­
o p a trzo n e  j e s t  znakiem  zap y tan ia*

PRZ2M0WI2KI2 MINISTRA. ZALESEIEG# W TCW-IE MDAN ZAGADHISlf MISDZY-

XABODOWYCH*

D1SJTSCHS lAGESZTGą 1 0 /1  pódaje  s t r e s z c z e n ia  mowy m in * Z a le sk ie -  
go z an* 9 /1  p*n* •Z a le s k i w o b ro n ie  z b ó jeck ich  g ra n ic  P o ls k i"  i  
dodaje kom entarz"*  bardzo  gwałtownych w yrazach s tw ie rd z a ją c y , że 
haród n ie m ie c k i obecną g r a n ic ą  n ie m ie c k o -p o lsk ą  n igdy  s i ę  n ie  po­
godzi*

IAGLICH2 RUNDSCHAU l l / ł *  Kor* w a rsz a w sk i'd o n o s i; że n ie d z ie ln a  
mowa P*min*Z a le sk ie g o  sk ierow ana je s t 'p r z e c iw k o  Niemcom w y łąc zn ie , 
a z powodu swej n iezw y k ło j o s t r o ś c i 'p o d z i a ł a ł a  ja k  bomba* Redą p odaje
*7 k o resp o n d e n c ję  p*n*'*IOwa mowa p o d b u rs ą ją c a 'Z a lo s k ie g o ” /T ie tz red e / 
R edakcja n ie  d a je  swego kom entarza  do t e j  wiadomości*

D3UTSGH2 ALLG**ZTG* l l / l *  K o r* 'w arsaqwski podajo  rzeczow e s t r o -  
w sosenle t e j  sam ej mowy* R ed ak c ja  z a o p a tru je  pewne u s tę p y  mowy uwa­
gami lu b  w ykrzyknikam i, pow strzym ując s i ę  od kom entarzy*

BERLIVER TAGSBLAT 10/ I  p o d a je  n a jw a ż n ie js z ą  część  mowy p*m i- 
^ i s t r a  Z a le sk ie g o  d o sło w n ie* •R edakcja  p o w s trz y m u je 's ię  od kom enta-
**y» jo d y n ie  do z d a n ia ,* s tw ie rd z a ją c e g o  p o lsk o ść 'P o m o rza  i  Ś lą s k a  
dodaje w n a w ia s ie :  "Wybory gminne n a  Ś ląsk u  dowiodły rzeczy  wręcz
S ^ z e c i w n e j  *

‘ I2UE PREIB PHESSI3 l o / l  p o d a je  s t r e a z e c z e n ie  mowy p * m in is tra  
** haczelnem  m ie jscu  bez kom entarzy*
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2i Z A G A D N I n N I A O G O L Ę  E;

SYTUACJA W CHINACH.

THE DAILY TELEGRAAH 6/1. W art; wet i picza, iż gwałty i agi- 
tc.c jc przeciwko' cudzoziemcom w Chinach skierowana .jest przedewszyot— 
kiem przeciwko obywatelom brytyjskimi Art, wyraża zaniepokojenie 
ż powoda sytuacji, jaka się wytworzyła w Chinach, gdyż staje sita 
ona dla Anglji coraz'bardziej groźna'. Rząd angielski powinien mieć 
bardziej określon4 politykę, niż pozostawianie całej odpowiedzial­
ności w rękach miejscowych urzędników konsularnych oraz dowodców 
marynarki, którym udzielono'ogólnej instrukcji, iż należy unikać 
bżycia broni; Eależy się spodziewać, iż da się tego unilaiąó, jed­
nakże trzeba sobie zdać sprawę z tego, żc obywatele angielscy nie m 
mogą”być mordowani, o ile ma się pod ręką środki obrony; Ci, któ- 
*zy obowiązani są do bronienia angielskich obywateli w Chinach mu— 
szą mifcć pewność, iż akcja ich zyska poparcie rządu w Anglji; 
Przechodząc do omówienia memorandum angielskiego, art; stwierdza 
że inicjatywa angielska zakończyła się całkowitom fiaskiem. Z kon­
sekwencjami jej w sferze umysłowości wschodniej należy się jednak 
liczyć. Wobec czego jeśli chco się zapewnić bezpióczońetwo obywate­
lom angielskim należy zająć zdecydowane stanowisko.

THE MORNIITG ROST 6/1. W art, wst; zaznacza, iż wiadomości 
Nadchodzące'z Chin są"bardzo groźno; Pierwszym obowiązkiem rządu 
^Sielskiego jest obrona obywateli angielskich i ich własności 
w Chinach. Rząd angielski uczynił już cośkolwiek w tym kierunku 
ffyż wysłał pewną niewielką morską siłę zbrojną na rzekę Jan-Tso 
<rt; podkreśla przy tej sposobności, iż w razie niebezpicczonotwa 
idiota angielska okazuje cię środkiem barzdiej skutecznym niż Liga 
Narodów lub duch locarncński. W dalsz; ciągu art; wyraża opinję, 

ponieważ i interesy innych mocarstw są zagrożone, konieczna jest 
*°Isła współpraca tych mocarstw w Chinach;

' THE D*ILY NEWS 7/1; W art; wst., nawiązując do'oświadczenia 
^antońskiego ministra spraw zagranicznych, iż będzierton panował 
Nad sytuacją",wyraża nadzieję, żo minister dotrzyma swej obietnicy; 
Niema powodów do przypuszczenia, iż rząd kantoncki, mając wojsko,
Nie będzie mógł wypełnić tego obowiązku; Pismo przypomina,^iż nie­
jednokrotnie wskazywało n« konieczność uznania rządu kantonskiogo• 
Obecnie rząd ton, jożcli chce być uważany za rząd cywilizowany,' po- 
v',i*iien obronić życie i mienie spokojnych mieszkańców przed bunto- 
^Nikami; Tacy przywódcy jak Chon powinni zrozumieć, że handel jest' 
konieczny dla'dobrobytu Chin, lecz jeżeli kantończycy chcą prowadzić 
Nandei z cudzoziemcami to powinni bronić ich samych i ich własności.
. WESTMINSTER GAZETTE ?/l. Nazywa ewakuację Hankau przez an- 
tiaków za najbardziej upokarzający cios dla prestige’u brytyjskie­
go na Dalekim Wschodzie;
m THE DAILY MAIL 7/1 pisze, iż nie spoordynowane postępowanie
t®°aratw w Ohinahh jest powodem fiaska zapewnienia całkowitego za- 

, /^Pieczenia cudzoziemcom w Hankau i innych miastach; Hor; z Szang- 
^onosi, że mocarstwa'doszły do porozumienia w kwestji obrony 

lK,^e,̂ iomośw w Szanghaju o iloby to miasto zajęto zostało przez
Stańczyków;
dQt OORRIFRE DELIA SERA 6/1. Minister Grandi doręczył ambasa- 

NN&lclskicmu memorandum w sprawie sytuacji w Chinach; Rząd 
hiQi » Podzielając troski angielskie w tej sprawie, głosi zasadę 
ż^^^berwenjowania w sprawach wewnętrznych Chin. Uznaje, żo poło- 
Uni? ^Cst zmionione &d roku 1922 i żo może ono wymagać zmienionej 

Postępowania; Dodaje, że poseł włoski w Rekinie został upo-
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waśniony do p r z y s t a n i a  n a  p r o p o z y c j ę  u d z i e l e n i a  Chinom n & d ta k s y ,  
p r z e w i d z i a n e j  p rz e z "  k o n f e r e n c j ę  w W a s z y n g t o n ie ,  aby t y l k o  b y ł a  ona  
P o b i e r a n a  zw yk łą  a r o g ą  p r z e z  o rg a n y  c o l n e  c h i ń s k i e  i

I I  kOPOLO DI ROkA 7 / 1 .  , p i s z e ,  że memorandum t o  j e s t  ważne 
2 w i c iu  względów: o k r e ś l a  p o z y c j ę  Włoch i  p o d k r e ś l a  i c h  s y m p a t j e   ̂
d l a  C h in ,  b ez  r ó ż n i c y ,  czy  t o  p ó ł n o c n y c h  czy k a n t o n s k i c h .  Yvidzi s i ę  
t o ż ,  że p r a g n i e  ró w n ież  o c a l i ć ' i n t e r e s y  w ł o s k i e .  l i i e  t r u d n o  p r z e — 
w i d z i e ć ,  memor a n d a n  z n a j d z i e  d o b r e  p r z y j ę c i e  z a g r a n i c ą i

' IZYJIESTJA 9 / 1 .  p i s z ą :  F a k t , ' ż e  w o j sk a  a n g i e l s k i e  zmuszone- 
% ł y  pod naporc-ra a r m j i  k a n t o ń s k i e j  o p u ś c i ć  t o ry s to r ju m  k o n c e s j i  an ­
g i e l s k i e j  n a b i e r a  n i e z w y k ł o  d o n i o s ł e g o  z n a c z e n i a ;  L e g e n d a  o k o n i e c z ­
n o ś c i  u t r z y m a n i a  n a ' t e r y t o r j u r n ' C h i n  s i ł  Yvojskowych w " c e lu  ochrony  
ż y c i a  i  m i e n i a  cudzoz iem ców ,  d o z n a ł a  ś m i e r t e l n e g o  c io s u *  Rząd n a -  
* o d o w o - re w o lu c y jn y ,  o b e jm u ją c  o c h r o n ę , w y k a z a ł  d o w odn ie ,  ze l e g e n d a  
t a  s t w o r z o n a  z o s t a ł a  w tym c e l u ,  aby upozorow ać  u t r z y m a n i e  bazy  ̂
Wojskowej d l a  e k s p l o a t a c j i  i  p o d d a n i a  w n i e w o l ę  m ie j s c o w e j  l u d n o ś c i .  
Ra p o g o r s z e n i e  s i ę  s y t u a c j i  A n g l j i  w C h in ac h  w p ły n ę ły  r ó ż n i c e  i n — 
t e r s ó w  p a ń s tw  i m p e r j a l i s t y c z n y c h ;

siosDKi:i  y;ło si :o- fraitcusi: i e  i

L *IEDrPGiDADC? BELGU; 8 / 1 .  W zw iązku  z n ow o ro c zn ą  mową B e s n a r d ’a 
^ ' d e k l a r a c j a m i  B r i a n d ’ a  u w a ż a ' s i ę  we k ł o s z e c h ,  że są  t o  p r o l u d j a  
”0 ^ r o z s t r z y g n i ę c i a  k w o s t j i  p d o s t a j ą c y c h  d o tą d  w z a w i e s z e n i u ,  po 
k t ó r y c h  n a s t ą p i  n i e z a k ł ó c o n a  p r z y j a ź ń  f r a n c u s k o - w ł o a k a .  J e d n a k ż e   ̂
r z ąd f a s z y s t o w s k i  p o w i n i a n  w p łynąć  n a  p r a s ę ,  aby z a p r z e s t a ł a  n a p a s -  
° i  n a  F r a n c j ę *  Dotąd  p r a s a  f r a n c u s k a  d a je 'd o w o d y  z i m n e j _k r w i ,  a l o  
p i a ł a b y  prawo d z iw ić  s i ę ,  że d z i e n n i k i  w ł o s k i e  s ą  b a r d z i e j  n i e p r z e ­
j e d n a n e  n i ż  sam rząd*

CORRlERn DELLA SERA 7 / 1 .  W sp ó łp ra c o w n ik  r z y m s k i  d z i e n n i k a  z a ­
r z e c z a  w iadom ośc i  o s p o t k a n i u  s i ę  H u s s o l i n i a g o  z B r i n a d ’ em; Go do 
o d p r ę ż e n i a  w s t o s u n k a c h  pomiędzy obu k r a b a m i ,  n i e " j e s t  ono c z y n n i ­
kiem nowym w p o l i t y c e  w ł o s k i e j ,  gdyż  ze s t r o n y  w ł o s k i e j  n i e  u c z y n io n o  
r' i c  coby z m i e r z a ł o  do p o g o r s z e n i a  t y c h  s tosunków * k r a s a  p a r y s k a  
o becn ie  p ro w a d z i  s e n s a c y j n ą  p r o p a g a n d ę  p r z e c i w  ' j - i  t r a k t a ­
towi v T i r a n i e ,  a l e  i  n a  t o  r z ą d  w ł o s k i  p a t r z y  z zupełnym  sp o ko jem .

SRALI * T Y.'LO SIIO-A LBAESi: I  *

CORRI-R^ DELL.' SERA 8 / 1 ;  A j e n c j a  S t e f  a n i  k o m u n ik u je :  Fe wic n  d z i e r  
Z a g r a n i c z n y  z a c z ą ł  p u b l i k o w a n i a  rzekom ych s p r a w ^ z a k u l i s o w y c h  

t a k t a t u  w ł o s k o - a l b a n s k i e g o i  S b y te cz n em  j e s t  dodawać,  że s ą  t o  f a n -  
u2j e ,  pozbaw iono  podstaw*

a . LA TRIBUIIA 8 / l i  W o d p o w ie d z i  n a  a r t ;  '‘The Kew York H e r a l d "  
^2 t o n n i k  p i s z e :  " ITic- p o t r z e b o ,  ż adnych  p ^ ś r o d n ik ó w  pom iędzy  Rzymem 

^ ‘kgradem* M e c h  T a r y ż  z a jm u je  s i ę  w ła sn em i  sp ra w a m i ,  a  n i e  A d r j a -  
jjZ. ęm, g d z i e  n i e  ma żadnych  i n t o r e s ó w ,  a  d z i e n n i k i  f r a n c u s k i e  n i e c h  

10j  " g a d a j ą "  o t r a k t a c i e  w T i r a n i e ;

s> . Le tem p s  7 / x  omawia w a r t ;  wet i sp ra w ę  t r a k t a t u  w ł o s k o - a l b a ń -  
w z w iązk u  z p ó ł o l i c j a l n y m  o ś w i e t l e n i e m  s t a n o w i s k a  F o r e i g n  

r c o, które-  w y j a ś n i a  kwefct ję  u d z i a ł u  i  wpływów A n g l j i  p r z y  z a w ie ­
l i , ; 11* tc-go t r a k t a t u  i  o k r e ś l a  r z e c z y w i s t y  c h a r a k t e r  o b e c n y c h  s t o s u n -  

Między Londynem i  Rzymem; H u leży  s t w i e r d z i ć  z z a d o w o le n ie m ,
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J^ isse  d z i e n n i k ,  że p o l i t y k a  F o r e i g n  O f f i c e  2 g o d n ie  z powyższem o— 
ś w i e t l e n i e m  p o z w a la  n a  p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  d y p l o m a c j i  a n g i e l s k i e j  do 
w s z e l k i e j  a k c j i , i  z m i e r z a j ą c a j  „ w k i e r u n k u  pom yślnego  z a ł a t w i e n i a  
i w e s t y j , p o w s t a ł y c h  m iędzy  Włochami i  J u g o s ł a w j ą  w z w iązku  z p o d p i ­
s a n iem  t r a k t a t u  w T i r a n i e ;

CPERITRA D r i l J  SERA O / l .  D z i e n n i k  j u g o s ł o w i a ń s k i  ł,V r e u e " mó­
w i ,  że p a k t  w ł o s k o - a l b a ń s k i  równa s i ę  stw o r ż e n i u  p r o t e k t o r a t u  wło­
s k i e g o  nad A l b a n j ą  w c e l u  z a w ł a d n i ę c i a  A d r j a t y k i e m  i  p o w i ę k s z e n i a  
wpłyftów n a  B a ł k a n a c h ;  Od c z a su  t e g o  z d a r z e n i a  s t o s u n k i  J u g o 3ł a w j i  
2 Włochami s ą  n i e b a r d z o  j a s n e ;  Z b l i ż e n i e  z B u ł g a r j ą  z a l e ż y  w y ł ą c z n i e  
od samej B u ł g a r j i ;  Co do R o s j i ,  o s t a t n i o  z j e j  s t r o n y  z a z n a c z a j ą  
k o n i e c z n o ś ć  u z n a n i a  R o s j i  s o w i e c k i e j ;  J e d n a k ż e ,  u z n a n i e ' t o  mogłoby 
o y c i n t e r p r e t o w a n e  j a k o  p r z e n i e s i e n i e  ś r o d  p u n k tu  c i ę ż k o ś c i  p o l i t y k i  
J u g o s ł o w i a ń s k i e j  z Genewy n a  wschód.  D o ś w ia d c z e n ie  i n n y c h  p a ń s tw  wy­
k azu j  o , że z a p e w n i e n i a  Sow ie tów ,  że n i e  m i e s z a j ą  S i ę  do 3praw  we—’ 
w n ę t r s n y c h ' i n n y c h  p a ń s tw  n i e w i e l e  z n a c z ą ;  Tylko  poważne w ypadki  po ­
l i t y c z n e  mogłyby spowodować z b l i ż e n i e  J u g n s ł a w j i  do’ R o s j i ;

SYIDACJi' BOLI TYCZNA HA LITA IB ;

LIETUVOS 2IN I0S  5 / l ;* om aw ia jąc  p o l i t y k ę  s t r o n n i c t w a  Ch;D;~
P i s z o : c h r s e s c ;  d e m o k ra c i  z a m i e r z a j ą  wyprowadzić poważne zmianj7 do '  
Programu swej p a r t j i ;  Wśród C h ;d ;  j e s t  w i e l u  zw o lenn ików  zm iany  po— 
€lądov. p a r t j i  n a  p a r l a m e n t a r y z m ;  P ro g ra m  r o l n y  p a r t j i  r ó w n ie ż  ma 

•Lec z re w i d o w a n iu ,  p o n iew aż  ż y c i e  podobno wykazuje ' ,  i ż  e h ; d ;  w t e j  
z i e d z i n i e  p o p e ł n i ł a  pewne b ł ę d y ;  Celom r e w i z j i  p rog ram u  p a r t j i  j e s t  

z ł n ^ ° n ^e 130 P^ogr&mu narodowców, by w t e n ' s p o s ó b  d o p r o w a d z ić  do 
2^ 3" . t y  oh dwóch po krew nych  k ie ru n k ó w  k a t o l i c k i c h .  W t e n  sp o só b

miGrza  s i ę  do c a ł k o w i t e g o  z l i k w i d o w a n i a  narodowców j a k o  s a m o d z i e l ­
nego k i e r u n k u  p o l t y c z n c g o ;

dr* T r d o Ł o s i ,  żs  o b e c n i e  możliwem s t a j e  s i ę  w e j ś c i e  ludowców 
o k o a l i c j i ' s e j m o w e j ,  a  t o  z t e g o  w z g lęd u ,  że n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e -  

s o c j ; d e m o k ra c i  k r y t y k o w a l i  p o s t ę p o w a n i e  ludowców ozem wy- 
■ t a l i  r o z d s w i ę k  t y c h  dwóch, d o tą d  s t o j ą c y c h  w o p o z y c j i  do r z ą d u ,  

s t r o n n i c t w  se jmowych;

U . S U  GODNI A / R y g a /  9 / 1  p o d a j e ,  że p raw icow e d z i e n n i k i  l i t e w s k i e  
a r t y k u ł  p rzyw ódcy  c h r z ;  demkr.  I ł r u p a w i c z i u s a ,  k t ó r y  p i -  

5r/ : B o lszew iko m  ogrom nie  z a l e ż a ł o  n a  z a g a r n i ę c i u  L i t w y ,  gdyż  tym 
a t ° i °  m " ^ l i ż y l i b y  E u ro p ę  d o ' o g n i s k a  c z e rw o n e j  r e w o l u c j i " ;  T e r a z  
ó i p i ^  z r o z u m ia ł e m ,  d l a c z e g o  b o l s z e w i c y  n a  s t a n o w i s k a  p r z e d s t a w i —
bri?i l .S o w ie tó w  w Kownie n i e  p r z y s y ł a l i  d y l e t a n t ó w ,  l e c z  zawodowych 
o b c r Ł l2a to rów  rG« o l u c j i J  D a l e j  a u t o r  mówi o tern, że p ; A l e k s a n d r o w s k i j , 
2^ .ri^ p r z e d s t a w i c i e l  Sowietów n a  L i t w i e  b y ł  n a j b a r d z i e j  s z c z ę ś l iw y m  
ha  *s fY3t k i c h  swych p o p r z e d n ik ó w  i  w r a z i e  u d a n e j  r e w o l u c j i  s t a n ą ł b y  
hut 2 G n ovvoj p r o w i n c j i  Sow ie tów  t ; j ;  c ze rw o n e j  L i t w y ;  W re s z c ie  
k t 6 ° r  z a p y t u j e :  "W j a k i m  c e l u  i s t n i e j e  w Mo siewie i n s t y t u t ,  z ad a n ie m  

j e s t  w y k s z t a ł c e n i e  a g i t a t o r ó w  i  t o r o r y s t ó w  d l a  L i tw y ?  Poco 
Pawi ? ovviQOka u t r z y m u j e  r z ą d  l l a p s u k a s a - A n g a r i o t i s a ? "  W końcu K r u -  
j ^ rC a i? 3 p o d k r e ś l a j  że t o  co n i e  j e s t  t a j e m n i c ą  c a ł e g o  ś w i a t a  j e s t  
h i Q i ?  l i t w i n ó w ,  a  m i a n o w i c i e ,  żc " b o l s z e w i c y  u m i e j ą  b r a ć  l o c z

" S i o g o d n i a "  d o d a je  od s i e b i e ,  że powyższe  o ś w i a d c z e n i e  
te ^uv<io z i a s a  s t a j e  s i ę  z r o z u m ia ł e m ,  j e ś l i  w z iąć  pod uwagę t e n  f a k t ,  
ły  R pomimo z a w a r c i a  umowy z L i t w ą  S o w ie ty  n i e  d o t r z y m a ­

nych p r z y r z e c z e ń ;




